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WYDAWANY STARANIEM ODDZIAŁU NAUK PRZYRODNICZYCH I LEKARSKICH

C. K. TOWARZYSTWA NAUKOWEGO KRAKOWSKIEGO
p o d  r e d a k c y ą  Profesorów J a ck o w sk ieg o , Madurowicza, Majera, Skobla i Doktorów

Octtmgera, Kydla i Z ielen iew skiego.
WYCHODZI: 

co Sobota, w objętości jednego arkusza, 
Krakowie, w Drukarni e. k. Uniwersyt. 

pod zarządem K. M ańkowskiego. 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 

B i u r o  R e d a k c y i  P r z e g l ą d u :  
po cenie 5 cent. od wiersza drobnego 
(petit) oprócz 30 cent. opłaty stempl. 

od ogłojzenia.
Ulica Sławkowska, Nr. 282.

CENA:
w Krakowie rocznie . . . Zł. 6 — w. a.

„ półrocznie . . Zł. 3 — ,
w Państwie Austryackiem

z przesyłką poczt, rocznie Zł. 6 e. 60 „
„ r półrocz. Zł. 3 c. 30 „

Dla zagranicznych, drogą poczt, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów poczt.

PRZEDPŁATĘ PRZYJMUJĄ: 
Kancellarya c. k. Towarzystwa Nauk. 

w Krakowie, Ulica Sławkowska, Nr. 2Ś2 
tudzież

Biuro Redakcyi Przeglądu w domn powyż 
wymienionym, — oraz 

wszystkie c. k. Urzędy pocztowe tak cła 
krajów koronnych jak i dla zagranicy.

T k e ś ć : B elfer :  Przypadek otrucia fosforem (Dok.). — Piśmiennictwo lekarskie. — W yciągi z pism.— Rozmaitości.—

Przypadek otrucia fosforem

opisał Dr. H eifer, lekarz sądowy w Dzikowie. (

(Dokończenie.) s

Z piotokółu sekcyjnego, spisanego 36 godzin po > 
śmierci przy oględzinach sądowo-lekarskich, wyj- \ 
muję następujące szczegóły:

Brak stężenia pośmiertnego, rozległe całą tylną i
powierzchnię (na której zwłoki leżały) zajmujące s
sine plamy. Z przodu skóra blado żółta, z wyjąt- j
kiem ścian brzusznych, ciemno-zielonych. Z jam 
ust i nosa wylewa się płyn gęsty, mazisty, czar
ny, lśniący, szczególniej przy poruszaniu zwłok, j
łub ugniataniu okolicy żołądkowćj. Istota rdzenio- >
wa mózgu licznemi kropkami krwawcmi pokryta, 
zatoki i żyły mózgowe rozszerzone, przepełnione \
płynną czarną krwią. W bocznych komórkach \
kilka drachm ciemno żółtej surowicy nie przyświe- >
cająeej.

Z przodu i po prawym brzegu języka kilka ma
łych podłużnych plamek czerwonych. W gardzie
lą, a  po części i w tchawicy znajduje się ten sam |
płyn czarny, gęsty, mazisty, lśniący, co w jamie )
ust. Nigdzie nażerków nie można spostrzedz. j

W okolicy piątego i szóstego żebra tak z p ra 
wej, jak  z lewej strony, blisko przyczepienia chrzą
stek odpowiednich do mostka są wynaczynienia | 
krwi gestój czarnej, wielkości małej dłoni, a g ru
bości przeszło dwóch linij nad mięśniami między- j 
żebrowemi zewnętrznemi. s

Płuca przy otworzeniu klatki piersiowej mało

się zapadają, utkanie ich jędrne, z miąższu prze
ciętego wiele krwi czarnej się wylewa. Błona ślu
zowa oskrzeli blada.

Na zewnętrznej powierzchni osierdzia wiele p la
mek czarnych okrągłych. Serce zewnętrznie gru- 
bemi pręgami tłuszczu pokryte, jest żółtawćj bar
wy, miękkie, zwiędłe; komórka lewa próżna, w pra-  
wćj mało płynnćj krwi. Skrzepów włóknikowych 
nigdzie niema.

Żołądek rozdęty, na powierzchni pokryty cie
mno-czerwonemi rozległemi plamami, napełniany 
tym samym płynem czarnym, mazistym, gęstym , 
nie mającym zapachu, co gardziel i jam a  ust, 
a  przedstav,iającym się pod drobnowidem jako 
krew rozłożona. W arstwa gruba śluzu gęstego 
pokryw a błonę ś luzow ą, nastrzykaną siecią roz
szerzonych naczyń krwionośnych i lekko do pod- 
ległćj warstwy przyczepioną. Plamki czerwone 
okrągławe na dnie żołądka, a  w okolicy odźwier- 
nika otworki wielkości maku, zaledwie dostrzeżo
ne, w głąb d rążące , z brzegami nastrzępionemi.

W dwunastnicy i jelitach cienkich ziemiste czę
ści wraz z kałem gęstym, a  w okrążnicy poprzecz
nej bryłki z masy podobnćj do potłuczonćj i zwil- 
żonćj kredy.

Wątroba t znacznie powiększona, blado żółta, 
niezliczonemi małemi ciemno czerwonemi kropka
mi na powierzchni pokryta. Ślad tłuszczu na  su 
chym nożu po przecięciu jćj pozostaje; na  po
wierzchni przecięcia rozróżnić można gołóm okiem 
siatkę składającą się z żółtych kółek, w środku 
plamkę ciemną zawierających. (Znaki przytoczone 
stłuszczenia wątroby wraz z rozszerzeniem żyłek  
wątrobowych, cechujące tak zwaną wątrobę musz
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kątow ą przekrwioną ( F o e r s t e r  Lehrb. pg. 255) 
po większej części B a m b e r g e r  uważa za objaw 
pośmiertny (Kran/cheiten des chylopoetischen S y 
stems, der Leber etc. Erlangen 1855 pg. 539 w in. 
m . ) ; cały jednak  opis wątroby nie zgadza się 
z wynikiem badań niektórych autorów, przeto zwró
ciłem nań uwagę). Pod drobnowidem komórki wie- 
loboczne po większej części prawidłowe, wiele ga- 
łeczek tłuszczu tak wewnątrz komórek, jak  mię
dzy niemi, tkanka łączna, gałązki naczyniek, mało 
miazgi i ziarnek.

Nerki powiększone blado-żółte, osłona icb g ład
ka  łatwo dała się złuszczyć, w miednicy nerko- 
wćj wiele lśniących pływających kropel tłuszczu.

Pęcherz moczowy skurczony, zupełnie próżny, 
na błome śluzowćj gruba warstwa jasno-żółtego 
śluzu.

Z orzeczenia przez chemików złożonego o- 
kazalo się, że fosfor w. żołądku padłych zwierząt, 
jak  i resztkach podejrzanej kaszy, już przy roz
grzaniu retorty, połączonej z chłodnikiem niono- 
wo ustawionym, zdradził się dymami cechującemi. 
Po dolaniu kwasu siarkowego (S03) oznak: cha
rakterystyczne tem wybitniej wystąpiły. Nareszcie 
z rozłożonego tą  parą rozczynu azotanu srebro
wego dalszem właściwero postępowaniem stwier
dzono pod drobnowidem w niezaprzeczony sposób 
obecność fosforu.

Mimo najdokładniejszego badania jednak nie 
udało się wykazać śladu fosforu w treści żołąd- 
kowćj, lub w ogóle w tkankach zwłok E. K do 
badania przesłanych. Nie było zatem podstawy 
pewnej, dowodu przedmiotowego nie przypuszcza
jącego wątpliwości co do przyczyny śmierci nagle 
zmarłej kohiety. Llwzględniwszy jednak:

a) źe nieobecność trucizny w zwłokach nie wy
klucza możności poprzedniego otrucia, gdyż isto
ta  trująca, dostawszy się do żołądka, ukwasza się 
i przemienia, a sprawiwszy rozkład krwi lub inne 
zboczenia, tak wymiotami j a k  zwyktemi narząda
mi wydzielającemi zupełnie może być w’ydaloną;

b) że prócz otrucia nie istniała cnoroba u zm ar
łej grożąca jej śmiercią nagłą (co badaniem są- 
dowem i oględzinami zwłok udowodniono);

c) że zachorowała zaraz po używaniu kaszy, 
niewątpliwie fosforem zatrjtćj;

d j  że choroba odznaczała się przypadłościami 
właściwemi otruciu fosforem;

e) nareszcie okoliczności w protokóle sekcyjnym  
wyszczególnione, mianowicie, krew czarną/płynną,

i plamy na języku ,  osierdziu, błonie śluzowej żo-
| łądka, nadżerki tamże i wynaczynienie krwi, stłusz-
\ czenie wątroby i nerek, zwykle napotykane u otru-
\ tych fosforem:
< uwzględn wszy te okoliczności razem, tak che

micy jak  i lekarze sądowi przekonanie swe wy-
> powiedzieli, że R. K. umarła z otrucia fosforem.

Dla czego po gwałtownych zboczeniach zaraz 
po otruciu polepszenie nastąpiło, a śmierć dopiero 

| pięć dni potem ją  zaskoczyła,— tylko domysłami
; ze stanu skupienia trucizny i z ilości treści żołąd

kowej przy jćj użyciu dałoby się wytłomaczyć. 
| Kto jednak  zna trudności ścisłych spostrzeżeń
5 w praktyce p ryw atne j , gdzie chory nie jest  na
| zawołanie, jak  w szpitalu, tylko według swego wi

dzi mi się wzywa lekarza; gdzie brak jest  zazwy
czaj zarówno czystości po trzebnej, jako też przy- 

\ rządów do badania: tego pewnie-nie zadziwi nie
dokładność pod tym względem w nini „jszem spra- 

j wozdaniu. Najprawdopodobniejsze tłomaczenie by-
| łoby, że odtrutka, podana w kilkanaście godzin po

otruciu, wystarczyła wprawdzie do zobojętnienia 
; resztek truc Zny w żołądku, z kąd poszło pole

pszenie, szczególnie złagodzenie przypadłości żo
łądkowych po jej uży< iu; nie zdołała jednak za- 
pobiedz działaniu części trucizny już wessanych 
do krwi, które nomżłu później, ale tem grożnićj 
wystąpiło, i ono to śmierci było przyczyną. Dla 
+ego obok nieznacznych zboczeń miejscowych na 
błonie śluzowej ust, gardzielą, a nawet żołądka 
znaleziono ogromne zmiany ogólne we krwi, w w ą 
trobie i nórkack. Każdy także skłonnieiszym bę- 

| dzie przypuścić, że plamki na języku i na błonie
śluzowej żołądka zawdzięczają swój początek nie

< sprawie zapalnej po meckanicznćm miejscowem
j drażnieniu fosforu, tylko jak  plamki podobne co

do postaci na osierdziu, otrzewnie i wybroczyny 
w tkance podskórnej, stanowi płynnemu krwi i zwą- 
tłeniu ścian żyłnych. Wielka ilość nawet krwi w żo
łądku znalezionćj nie odDOYuada bynajmnićj kilku 

| maleńkim nadżerkom tam będącym i prawdopo-
| dobnie nie tylko temi otworkami do żołądka się
| dostała, ale tym samym sposobem nastąpiły, j ik
| wspomnione wynaczynienia w śiód ;nnych tkanek.
| Tłomaczenie to wpłynie na rozstrzygnięcie pyta

nia, czy denatka byłaby wyzdrowiała, używając
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dalej odtrutek i pozostając pod okiem lekarzy. \
Wiadomo z re sz tą , że fosfor wewnętrznie uży- j

ty często nie wywołuje żadnych zmian w przewo- >
dzie pokarmowym, podczas gdy we krwi i mózgu \
ogromne sprawia spustoszenia. Niektórzy nawet <
zestawili obraz chorobowy po otruciu fosforem i

z ubytem ostrym wątroby i nietylko w oględzi- j 
nach pośmiertnych, ale i w przebiegu odpowiednie j
znaleźli objawy: w żółtaczce, zboczeniach mózgo- j
wych, zaniku komórek wątrobowych, obecności S
tyrozyny i leucyny we krwi. j

Nie wdając się jednak w tłomaczenie tego, co >
widziałem, zestawiłem czytelnikowi przedmiotowy 
o b ia z , dalekim będąc od chęci narzucania megc 
sposobu widzenia. >

W dodatku przytoczę jeszcze objaśniające b a 
dania J. Homansa *), dotyczące tego przedmiotu.

D o ś w i a d c z e n i e  I. Wielkiemu zdrowemu psu, 
zacząwszy od lOgo lutego 1868, zadawał trzy razy > 
dnia po jednem ziarnie fosforu. Do wieczora l i g o  
lutego pies, wyżywszy 6 gran, zupełnie zdawał \
się być niecierpiąey. Dnia 12go rano zjadł swe 5
śniadanie pomieszane z ziarnem fosforu, ale je 5
zaraz zwrócił. Przez cały dzień był ociężały, le
niwy, nie jadł nic i w krótkich przerwach woint- 
tował. Dnia 13go nie poszedł jak  zwykle do wo- S 
dy, stawał się coraz głupszym, bezwładnym, poczem 
go śpiączka opanowała, która się dnia 14 lutego !
śmiercią zakończyła. Żył półczwarta dnia po uży
ciu pierwszego ziarna. Krwotok nieznaczny poka- l
zał się podczas skonu z nozdrzy i odbytnicy. j

Przy oględzinach w 18 godzin po śmierci zna- <
leziono : Stężenie wyraźne, 'ciężar ciała 87 funtów \
angiels., mózg miękki, wybroczyny w tkance łącz- \
nej i tłuszczowej nad pięcią dolnemi żebrami, 
pod opłucną, w jamie piersiowej, na powierzchni j
osierdzia, w osierdziu, w mięśniu sercowym. Krew 
wszędzie czarna, płynna, nie ścina się na powie
trzu. Żołądek zawiera około sześciu uncyj ciemne- j
go mazistego płynu ’#(pod drobnowidem krew). 
Błona śluzowa po oddaleniu płynu okazała się zu- <
pełnie prawidłowa. Pęcherz bardzo pełny za- s
wiera 30 uncyj ciemnego prawie czarnego moczu. 
Pod drobnowidem w moczu wiele komórek przy- )
błonkowyek, żółto lub ciemno zabarwionych, wiele i
igiełek purpurowej lub jasno-żółtej barwy w wiąz- \
ki złączonych. Mocz zawiera białko, bez skład- j
ników żółci. W ątroba twarda waży ł  funt, na oko ?
nie zm’ miona ; pod drobnowidem okazuje się prze- <
istoczenie tłuszczowe, komórki napełnione kropei 
kami tłuszczu, jąder  odróżnić nie można, całe pole

*) A m eric. Jo u rn a l of th e  m edical Sciences, Ju ly  1868. >
(A cute a tro p b y  of th e  L iv e r etc.*) 1 ' }

składało się z samych kropelek tłuszczowych i z ko
mórek wątrobowych tłuszczem napełnionych. T a k 
że nerki na oko- zdrowe pod mikroskopem ce- 
weczki zdawały się być pozbawione przybłonka.

D o ś w i a d c z  c u i e  II. Kot począwszy od 16go 
lutego 1868 przez 48 godzin wziął dwa graua 
fosforu, dnia 18 w południe skonał.

Przy obdukcyi po 24 godzinach znaleziono: Cię 
żar ciała 6 y 2 funta; stężenie pośmiertne zupełne. 
Mózg prawidłowy, wybroczyn nigdzie. Krew w ser
cu po większej części płynna, ciemnej barwy. Pę
cherz moczowy zupełnie skurczony, próżny. Wszy
stkie narządy zdrowe z wyjątkiem wątroby jasno- 
żółtćj; komórki jej pod drobnowi tem napełnione 
kroplami tłuszczu, bez ziarnek lub istot barwnych. 
Ceweczki nerek zapchane kroplami tłuszczu, za- 
stępującemi miejsce przybłonka.

W pierwszem doświadczeniu:
Zatrzymanie moczu w pęcherzu, wybroczyny 

najrozmaitsze, stłuszczenie wątroby.
W  drugiem doświadczeniu :
Brak zupełny moczu, żadnego wynaczynienia, 

stłuszczenie wątroby jeszcze wybitniejsze.
Nerki w obydwóch doświadczeniach jednakowo 

zmienione.

W ośmiu przypadkach otrucia fosforem u ludzi 
objawy były następu jące ;

Oddech lekki i przyświecający w 1 przypadku 
Oddech trąeący fosforem . . „ 4 „
Wymioty ‘ ........................... „ 5 „
Wymioty krwawe . . . . „ 1
Wymioty i silne rozwolnienie „ 2  „ *)
Zwracanie istot przyświecających „ 2 „
Bóle w ż o ł ą d k u ..................... „ 2  „

„ tylko przy ugniataniu . „ 3 „
Bez b ó l ó w ................................. „ 1  n
Ckliwość i rozdrażnienie . . „ 3 „
P r a g n i e n i e ................................. „ 3  „
Duszność .................................. „ 1  „
Ż ó ł t a c z k a ................................. „ 3  „
Kozdęcie brzucha . . . . „ 2 „
Zatrzyma lie moczu . , . . „ 2 „
K u r c z e .......................................„ 1  „
M a j a c z e n i e ................................. „ 1  „

„Śpiączka ........................................„ 2  „
W y z d r o w ie n ie ........................... „ 2  „

W sześciu przypadkach orzebieg do śmierci trwał:

u jednego 9 godzin, 
dwa dni,

'VS 9 I
„ cztery dni,
„ dwóch p.ęć dni.

*) Przypadek zaś przezemnie opisany, jak zawarty w „Wie
ner med. Prease" nr. 41. z r. 1868, odznaczały się uporczy- 
wein zatkaniem stolca.
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Objawy pośmiertne w sześciu przypadkach:
Żółtaczka .................................. w 3 przypadk.
Wybroczyny w wielu tkankach

i narządach ........................................ 75 2
Wybroczyny tylko w płucach . 77 1 77
Krew p ł y n n a ............................. 77 6 77
Surowica krwawa w oBerdziu 7? 1 77

„ „ w jamie pier
siowej .............................................. 7? 2 51

Wodna puchlina brzucha (ascites) 77 1 75
Krew w przewodzie pokarmowym 7? 2 77
Przewód pokarmowy w ogóle

z d r o w y .............................................. 7? 5 75
W ątroba i nerki prawidłowe 7? 1 77

„ „ powiększone
i s t ł u s z c z o n e .................................. ?J 3 77

Śledziona powiększona . . 7? 1 77
Cewki nerkowe znpełnie stłusz

czone .............................................. 7? 1 77

s

Piśm iennictwo lekarskie. j

Rocznik Towarzystwa lekarzów galicyjskich. Rok I. Lwów s 
1869. (121 stron w 8fc'e). j

Wiadomość podał dr. Józ. © c ttin g er . i

Z radością pozdrawiamy ten świeży pierwiosnek \
na  niwie piśruienniczo-lckarskiej polskiej we Lwo- S
wie. Zaledwie zabłysnął łagodniejszy promyk na- ?
rodowej swobody, aliści z pod niestopniałycb jesz- <
cze lodów narzuconćj a bezpłodnej obczyzny, co j
tyle lat gnębiła wszelki objaw "rodzimego życia, ;>
wychyla się na jaw  ten wielce pożądany zwia- )
stun ocknionego po długim letargu ruchu na polu ł
naukowo-lekarskiem. Nosi też na sobie piętno 
dziewiczej skromności, ujmującej prostoty i znie- ^
walającćj otwartości, które przy rzeczywistej ce- ^
nie wydanego płodu daleko milsze sprawia wra- \
żeuie, niż zarozumienie, co z pod udanej niekiedy \
nieśmiałości razi tym przykrzej swoją butą. Ma \
to do siebie każda robota uczciwa, choćby w naj- ;
szczuplejszych podjęta granicach, ale wykonywana £
sumiennie i posługująca się starannie skąpemi \
środkami, jakiemi rozporządza, że się zawsze na )
coś przyda, że pewne obudzą zadowolenie. Nie \
można też odmówić temu pierwszemu rocznikowi <
uznania godnej zasługi, pomijając już wielką ko- ^
rzyść z pobudzenia umysłów do czynności i wy- s
m a n i a  ich z bezwładnego otrętwienia, że ochro- \
niła od zatraty wiele ciekawych spostrzeżeń i szcze- \
gółówT lekarsk ich , mających ważność bądź histo- j
ryczną, bądź statystyczną, bądź epidemiologiczną, 
bądź nareszcie patologiczno-geograficzną. s

Część pierwsza, obejmująca o g ó l n e  s p r a w o -  \
z d a n i e  z z a w i ą z a n i a  s i ę  i c z y n n o ś c i  T o 
w a r z y s t w a  l e k a r z ó w  g a l i c y j s k i c h  w r. \
1868, jest materyałem szacownym nietylko do dzie- l

jów tegoż zgromadzenia, ale i do obrazu sto
sunków hygienicznych i policyjno-lekarskich w tej 
części ziem polskich. Przekonywamy się z niej, 
że obok zajmowania się przedmiotami uaukowemi 
towarzystwu) nie spuszczało z oka najżywotniej
szych zadań stanu lekarskiego i zbawiennej umie
jętności wobec kraju i potrzeb publicznych: tu n a 
leży uchwalony wniosek o wyjednanie zniesienia 
szkoły chirurgicznej we Lwowie; o pomnożenie 
liczby, oraz podwyższenie płacy lekarzom w7 szpi
talu głównym we Lwowie; wreszcie odparcie za
rzutu językowi polskiemu zrobionego, jakoby nie 
posiadał dostatecznego wyrazowuictwa lekarskiego.

W części d ru g ie j , obszerniejszej, napoty
kamy naprzód wiadomość statystyczną o ru
chu chorych w lwowskim szpitalu powszechnym 
w r. 1867, podaną przez dyrektora szpitalu dra 
B e r t h l e f f a .  Drugą z kolei jest rozprawa dra 
Oskara W id  m a n a :  o gorączce powrotnej w r. 
1866 i 1867 we Lwowie nagminnie panującej. 
Odznacza się troskłiwem zebraniem materyału pod 
ręką  bodącego, umiejętnem jego zużytkowaniem 
i uporządkowaniem, spostrzeżeniami ściśle przed- 
miotowemi, ujętemi w obraz wierny, żywy i j a 
sny; wykładem nareszcie prostym, gładkim i poto
czystym. Epidemiologia krajowa niezawodnie pręd- 
koby postąpiła, gdyby inni koledzy zechcieli wziąć 
przykład i wzór z tej szacownćj pracy tak  pod 
względem zajmowama się w ogólności opisem po
strzeganych chorób nagminnych, ja k  i pod wzglę
dem wykonania tego zadania.

W pracy dra N o s k  i e w i c z a „o różnicach mię
dzy d ł a w c e m  a n i e ż y t e m  k r t a n i  pod wzglę
dem patologiczno-anatomicznym i rozpoznawczym “ 
dostrzegliśmy chwalebne usiłowanie podania nie
których praktycznych skazówck rozpoznawczych 
i obudzenia w kolegach ochoty do ścigania ciąg
łego postępu swej umiejętności. Właściwie chodzi
ło autorowi o rozróżnienie c i ę ż k i c h  postaci za
palenia krtaniowego od l ż e j s z y c h ,  gdyż pod 
nazwę dław ca podciągnął zarówno i w7yższy sto
pień n i e ż y t u  i b ł o n i c o w e  z a p a l e n i S  To 
rozszerzenie nazwy do kilkorga cierpień nadaje 
wykładowi pozór podziału niezupełnie loicznego, 
który atoli tkwi nie w rzeczy, lecz w mianie sa
mem, a zatem, ściśle wziąwszy, mniejszćj jest wa
gi. Podobieństwo osnowy nasuwa nam mimowol
nie na pamięć ogłoszoną właśnie rozprawę dra  
R u d n i c k i e g o  w naszym '„Przeglądzie lekarskim" 
pod napisem d ł a w i e c ,  która stanowi pożądane 
dopełnienie tamtej.

Ostatnią częścią rocznika jes t:  S p r a w o z d a 
nie,  z o d d z i a ł u  o b ł ą k a n y c h  s z p i t a l u  g ł ó 
w n e g o  we  L w o w i e  z r. 1868 dra Jana  C h ą 
d z y ń s k i e g o ;  dołączone tablice statystyczne, z wiel
kim mozołem zestawione i obliczone, są wielce po- 
uczającem objaśnieniem, a ciekawe lubo smutne 
są szczegóły odnoszące się do licznych niedostat
ków urządzenia zak ładu , rozciągających się na-
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wet do gorszącego skąpienia chorym dostatecznej > 
a zdrowej strawy. .

W ogólności w roczniku całym znać pewne sta
ranie i dbałość o czystość i poprawność ję- j
zyka, a jeśli tu i owdzie pod tym względem, jak  
i z uwagi na sarnę osnowy, napotykają się uster
ki, to okrucieństwem byłoby zapuszczać ostry nóż 
surowej krytyki w młodą, zieloną gałązkę, roku
jącą, rozwój pomyślny, a grzechem nic uwzględ
niać rzeczywistych stosunków' skreślonych w ogól- l
nem sprawozdaniu z całą szczerością, będącą rę- <
kojmią i dobrej woli i przyszłego postępu. „To
warzystwo lek. we Lwowie, „są słowa sprawozda- s
n ia“, jakkolwiek wielkich nid^zdziałalo rzeczy, to >

przecież nie próżnowało. Wiadomą rzeczą jest, |
jak  każdy początek bywa trndny  Również mu- '
simy zwTócić uwagę, że w mieście, gdzie niema 
w jdziału  lekarskiego przy uniwersytecie, gdzie >
niema tej żądzy postępu i chciwości uauki, tam l 
jest daleko trudniej wyjść z chwilowej ospałości. \ 
Jednak  jestto początek i miejmy nadzieję, że 1 
z tych ogromnych materyałów, których tutejsze 
szpitale dostarczają, będzie można w przyszłości 
lepiej korzystać, że ta  otrętwiałość pewnej liczby 1
członków i ni.dąęć przeminie, że coraz większa s
będzie zachęta do pracy,' a wtedy i nasze towa
rzystwa będzie mogło obfitsze plony przedłożyć (
publiczności lekarskiej11. Z całego seri$  łączymy j
się z tern życzeniem i w końcu pozwalamy sobie s
tylko zwrócić uwagę na niektóre wydatniejsze \
giermfanizmy celem uchronienia się ich na przy- i
szłość: S t a t u t a  (w liczbie mnogiej^) s tr .frzam iast 1
s t a t u t  (w 1. pojed.), mówi się nie S f a t u t a  wiślic- ]
kie, lecz s t a B u t  \viśftcki,litewsfili6d.j p r z y s ł u ż a ć  \
zam. p r z y s ł u g i w a ć  lub po prostu s ł u ż y ć ;  1
z a k ł a d  p r z e c h o w a w c z y  (str. 35) zam. p r z y- s
t u l i s k o ;  w s z e l k i e  s p o s o b y  u ż y  to (str. 35) \
zam. w s z e l k i c h  s p o s o b ó w  użylfo; mieszkają 
ś c i e ś n i o n o  (str. 41) zam. c i a s n o :  gorzałka r o z- 1
p u s z c z o n a  (str. 41!) zam. r o z t w o r z o n a ,  r oz -  s
w o d n i  o n a ;  czerwone kropki, których p o d z i a ł  ;
(str. 47) zam. r o z k ł a d ;  tętuo spadło p o d  licz- >
be prawidłową, (str. 50) zam n i ż e j  liczby; p r z e -  j
c h o d z ą c a  głuchota (str. 54) p r z e m i j a -  i
j ą c a ,  p r z e l o t n a  g ł u c h o t a ;  poronienie było ;
wy padkiem n i c d o z a t r z y m a n i a (s. 54) zam. nie- 1
unikuionym, ni en  cli r o n n y  m : o s i e d l a j ą  si | '(s .  1
68) zam. o s i a d a j ą ;  w n e t  pośredniczą (s. 68)jz»m. (
n i e k i e d y  pnśredniożą; s t o p n i u j ą  s i ę  często |
p '"ypady.... do najwyższego s t o p n i a  zam. do- \
c h o d z ą  lub d o - s i ę g a j ą  nd.; ł y k o w a t y  (str. (
69) odnosi się tylko do rzeczy stałych, zsia \ 
dłyck, jak  np. do drzewa, mięsa, nie zaś do istot \ 
ciekłych, które są - g ę s t e ,  l e p k i e ;  uklej.e śl i -  i
n o w a t e  (str. 71) zam. ś l u z o w e ;  p r z e k o n u -  j
j ą (str. 62) zam, p r z e k  o ny w a j ą ;  jeżeli tylko 
j e d e n  : objawów brakuje (str. 82) zam. j e d n e 
g o  brakuje; rozróżnić‘d ł a w  c a  zam. d ł a w i e c ;  •
piętno p r z e p u s z c z a l n e  (str. 89) jest tu wy 
r a ź n i ą  w y b i t n e  zam. chorobę cechują wy

bitne p r z e r w y ,  a  jeżeli już ma pozostać ten sam 
tok w yrażenia , to zamiast p r z e p u s z c z a l n e  
należ, pisać p r z e p u s z c z a n i e ;  w a ż n i e j s z y c h  
m o m e n t ó w (s. 91) za.n. o k o l i c z n o ś c i ;  o b r ó t  
chorych zam. r uc h .  W napisach tablic lepiejby 
było zamiast: p r z y b y t e k ,  u b y t e k  w z b i e 
g ł y c h ,  w y z d r o w  a ł y c h ,  pisać: p r z y b y ł o ,  
u b y ł o ,  z b i e g ł y c h ,  w y z d r o w i a ł y c h .  R e c e -  
d y  w i s t  ó w  (str. 101) przyjęto zamiast: p o w r o 
t o w i  u l e g ł y c h  a ' b o  p o w r o t n y c h ;  z a n i k  
s t a r o ś c i o w y ,  (sir. 108) zam. s t a r c o w y  lub 
s t a r c ó w ;  i t. d.

Nie możemy rozstać się z książką, nie powin
szowawszy raz jeszcze braciom z Czerwonej Rusi 
ich wydanego owocu i nie wynurzywszy oświad
czenia, że z utęsknieniem wyglądamy następnych.

W y cią g i z pism lek arsk ich .

Adolf W e b e r  (z Darmstadtu): Leczenie miejscowe dław- 
ca (croujp) kwasem mlecznym.

Własność kw. mlecznego rozpuszczania wysię
ków włóknikowych naprowadziła autora n a  myśl 
zastosowania go miejscowo w dławcu krtani. 
W początku używał aut. w tym celu kwasu mlecz
nego dopiero po uskutecznionem przecięciu tc h a 
wicy, po części aby działać na błony sięgające 
aż do oskrzelów, po części zaś , aby uniknąć 
uciążliwego i urażającego czyszczenia cewki ( Ca- 
nule/: Otrzymawszy w tych razach doskonały sku
tek, odważył się W. stosować kwas ml. i tam, 
gdzie dotychczas uważano rękoczyn za niezbędnie 
wskazany. Otóż z zadowoleniem teraz ogiasza, że 
od chwili, gdy począł miejscowo stosować kw. 
ml., nie był już ani razu zmuszony do rękoczynu, 
a  samo się rozumie, że nie stracił ani jednego 
chorego.

W przypadkach nader rozpaczliwych, w których 
wdychanie i wydychanie równej doznawało prze
szkody i w których stan gardła kazał się domy
ślać,, że w krtani znajdują się nader obfite wypo
ciny, już w 7 do 10 godzin po'zastosowaniu tego 
środka duszność całkiem ustąpiła, a w 2 lub 3 
dni potem nie było ani śladu cierpienia miejsco
wego. Przytem zamiast plwocin ciągnących się 
i błon zbitych chorzy wykrztuszali obfite ilości 
śluzu pulchnego, białego, pienistego, l(ą z ustąpie
niem duszności choroba przybierała cechę zapale
nia nieżytowego krtani.

Kw. mleczny stosuje się tu za pomocą przyrzą
du do w dy ch ań , biorąc do wdychania na jedno 
posiedzenie 15 do 20 kropel na &> uncyi wody, 
z początku co pół go d z in y ; potem, gdy duszność 
znacznie zwolnieje, co godzinę lub co dwie, i to 
już tylko 10—5 kropel na y„ unc. wody. Uważać n a
leży, aby całą dawkę zużyć na wdychanie i w tym 
celu kilkakrotna dolewać wody, ponieważ zazwy-



208  —

czaj rurka nie sięga do samego dna naczynia 
Jak  skoro wszelka duszność ustąpiła i chory z ła 
twością wykrztusza, zawiesza się wdychania kw a
su mlecznego, używając już tylko chyba wdy 
chań naparu rumianku dobrze przecedzonego. 
Tamtych wdychań (kw ml.) nigdy nie potrzebo
wał aut. stosować dłużej niż 12 godzin. Starannie 
strzedz należy oczy i resztę twarzy od strumienia 
pary, która nawet przy takiem rozcieńczeniu kw. 
ml. gryzie dość znacznie.

Oprócz tego leku miejscowego dawał wprawdzie 
aut. zawsze do wewnątrz roztwór 2 drachm natri 
carbon. na 4 uncye wody, po łyżce stołowej co 
pół godziny lub co godzinę , ponieważ zdaniem 
jego środek ten pomyślnie działa przeciw pona
wianiu się wypocin; jednakże i tego lekowania 
zaprzestaje, gdy duszność znikła, zazwyczaj po 
użyciu 2 do 3 drachm.

W końcu wyraźnie namienia aut., że były to 
wszystko przypadki szczerego dławca (croup), na 
desłane mu z różnych stron przez kolegów w tym 
celu, aby uskutecznił przecięcie tchawicy.

(Centralbl. f. d. med. W iss. 22. 1869)
St. J .

Sprawozdania z posiedzeń
t o w a r z y s t w  p r z y r o d i i i c z o - l e k a r s k i c l i .

Oddział nauk przyrodniczych i lekarskich 
c. n.  Tow arzystw a naukowego krakow skiego.

Posiedzenie z dnia 12 czerwca 1869 r.

Tr e i ś ć :  I. M. L. J ak u b o w s  k i : Okaz przypadku prze
rostu mięs tłuszczowego (hypertrophia  muscMloritfrn lipoma- 
tosa). II. A. B i e s i a d e c k i :  Nowe spostrzeżenia nad histo
logicznym składem i układem włosów. III. K u c z y ń s k i :  
Pobieżna wzmianka o fizycznych badaniach przedsiębranych 
z kryształami soli kuchennej. IV. Feliksa J a w o r s k i e g o  
nadesłana rozprawa drukowana i list w przedmioeięigulewu 
Wieliczki.

I. Dr. M. L. J a k u b o w s k i  okazał przypadek 
rzadkiego zboczenia na biednym chłopcu 7 letnim, 
którego ojciec, celem zirśięgnienia porady lekar- 
skićj, z Żarnowca w Król. poi. do Krakowa przy
wiózł. Na pierwszy rzut oka na ciało obnażone 
uderzała nierówność między górną a dolną poło
wą. Pierwsza po pas okazuje się wychudłą, szczu
płą, druga przeciwnie pełną, o tyłą; łytki szcze
gólnie odznaczają się, zwłaszcza w górnych koń
cach, niepospolitą wypukłością. Oprócz tego po
stawa chorego jest tułowiem ku przodowi pochy
lona, przez znaczne wygięcie kręgów lędźwio
wych i grzbietwyeh ku przodowi i utworzenie 
przez to wklęśnięcia podobnego do siodła. Chłop
czyk przebył dawmój cierpienie oczne, które go 
o utratę wzroku na oku prawćm przyprawiło; 
doznał także dawniej oparzenia^na szyi i barku 
prawym, które pozostawiło blizny białe w skórze.

Bez wiadomej przyczyny doznawać począł od 
niejakiego czasu trudności w chodzeniu, prędko 
zwłaszcza się męczył, jednocześnie rozwijała się 
owa pełność ciała, postępująca od odnóg dolnych 
coraz wyżej1, a dochodząca teraz do połowy tuło
wia. Skóra na tych częściach jest wprawdzie nie
co naprężona, lecz ruchoma, a obmacauie okazuje, 
że zgrubienie pochodzi od warstwy głębszej, t. j. 
od mięśni.

Dr. J. bierze z tego przypadku pochop do po
czynienia niektórych uwag nad tem rządkiem zbo
czeniem, zwracając się najprzód do kilku wyjaś 
nień historycznych.

Pierwszą o nićm wzmiankę uczynił w r. 1858 
D u c h e n n e  w P a ry żu , który j e  miał z razu za 
wrodzone. W ciągu 10 lat następnych uważał je 
jeszcze w 13stu razach. Do tego przybyło postrze
ganych przez innych Iekarzów częścią francuskich, 
a przeważnie niemieckich, jako to: S c h i i t z e n -  
b e r g e r a ,  J a k s c h a ,  B e r n a r d a ,  E u l e n b u r -  
ga i C o h n h e i m a ,  O p p o l z e r a ,  G r i e s i n g e -  
r a ,  H e l l e r a ,  L e y d e n a  i innnych, 15 przypad
ków, tak, że opisanych dotąd jest 28.

Pojawy choroby poczynają się od stopniowo 
wzrastającego osłabienia odnóg dolnych, do któ
rego po kilku miesiącach przyłącza się .zgrubienie 
łytek; zmiany te posuwają się zw olna  ku górze, 
zajmując koleją uda, pośladki i części cialaKoraz 
wyższe. Gdy mięśnie krzyżowo-kręgowe ulegną 
temu przeobrażeniu, zaczyna się stos pacierzowy 
wyginać ku przodow i; później chorzy, chodząc, 
piętą nie dotykają się ziemi; następnie kroczą 
tylko z trudnością i na palcach nóg, tworzy się 
przeto dobrowolnie rodzaj końskiej stopy. W je 
dnym z opisanych przypadków wszystkie mięśnie 
były dotknięte, z wyjątkiem jedynie piersiowych.

Zbadaniem zmian a n a t o mi  c z n o  p a t o  l o g i c z -  
n y  ch  zajmowali się głównie E u l e n b  u r  g i Ć ohn-  
h e i m  jużt.o na żywych, wyrywając wbijaną, igłą 
haczykowatą (H arpupe) Middeldorpfa wlókienka 
mięsne, jużto na zwłokach. Znaleźli oni ścieńcze- 
nie tkanki mięsnej w ogólności, zanikanie prąż
ków poprzecznych i zastąpienie tychże żziaruieniem 
tłuszczowćm ; w tkaninie śródmięśniowej napotkali 
istotę wlókniakową, śród której znajdowały'się kro
ple tłuszczowe. Mówiący objaśnił rzecz okazywa- 
uemi drzeworytami.

H e l l e r  nadał chorobie nazw : atropina m v- 
sculorum lipom atosa.lw zu/ians , D u c h e n n e  zaś:  
para lysis  progressiva pseudohypertrophica.

Wywód choroby (pathogenia) nie jest jesz
cze wyjaśniony. Pewna jest tylko, że źródła nie 
znaleziono ani w układzie nerw ow ym , ani w ża
dnej ze* znanych schorzałości, jak np. w zołzach, 
krzywmy itp. Postrzegano ją dotąd tylko u dzie 
ci vr wieku między 5 a 15 rokiem życia, a poprze
stano na poczytaniu jej za nieprawidłowy rozwój 
mięśni.

R o k o w a n i e  uchodzi za niepomyślne, gdyż 
nie widziano jeszcze wyzdrowienia zupełnego.
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Co do l e c z e i J a ,  to D u c h e n n e  zaleca fara- 
dyzacyą i twierdzi, że tylko za pomocą tego środ
ka udało mu się wstrzymać dalszy postęp niemo
cy, zastanawiając ją  na tym stopniu, na którym 
j ą  zastało leczenie, bez sprowadzenia atoli przeo- 
braźoifydi mięśni do utkania prawidłowego. Środ- 
k . działające na nerwy okazały się nictylko bez
skuteczne, ale nawet szkodliwe. Wykładający wy
jawił myśl, czyby nie b\ ł o właściwe używać w ta 
kich razach wstrzykiwać podskórnych z wody 
wapiennej, celem sprowadzenia — jeżeli to być 
może— zmydlenia tłuszczu *).

Ustne rozprawy nad tym przedmiotem odłożono 
na potem, aby tymczasem korzystać jeszcze ze 
światła dziennego potrzebnego do mikroskopijnych 
okazów, jakie przysposobił do wykładu swojego, 
następującego z kolei,

II. Prof. B i e s i a d e c k i :  okład  i układ histo
logicznych tworów wchodzących do budowy włosa 
i jego pojedynczych części, mianowicie też torebki, 
brodawki i samej szypułki włosowej,, stanowi! osno
wę tego naukowego wywodu objaśnionego rysun
kiem na tablicy i wyrobami anatomicznemi dro- 
bnowidowemi. Rzecz ta obejmuje tyle szczegółów 
i wymaga do swego jasnego zrozumienia tak do
kładnego znawstwa, iż zwłaszcza bez dodania ry 
sunku nie zdołamy powtórzyć jej w streszczeniu 
bez obawy narażenia jasności lub nawet wierno
ści opisu. Ograniczamy się więc tylko do wzmiaki, 
iż wykładający sprostował swojemi spostrzeżenia
mi i badaniami wiele błędnych mniemań, utrzy
mujących się dotychczas, co do rozkładu topogra
ficznego i granic pojedynczych warst, blon, poche 
wek i komórek, tudzież co do w y ja śn ie n i  twTo- 
rzeuia się włosów w płodzie. Przekroje podłużne, 
poprzeczne i ukośne włosów, dokonane w różnych 
wysokościach, czerwono zabarwione i lakiem da- 
marowym zaprawione, oglądane pod drobnowidem, 
służyły do stwierdzenia wyłożonych szczegółów.

Po czem nad przypadkiem poprzednio opisanym 
przez dra M. L. J a k u b o w s k i e g o  podjęto roz
prawę ustną , w której zabrał głos najprzód dr. 
W a r s c h a u e r ,  podnosząc pozorną tylko sprzecz 
ność, jak a  zachodzi na oko w tóm, że części ciała 
wrzekomo pełniejsze i zażywniejsze są słabsze 
i bardziej zanikłe, niż wycieńczone i ihude; zwró
cił dalej uwagę, że użycie elektryczności ma w tym 
razie nietylko wagę l e c z n i c z ą ,  lecz i p r z e p o 
w i e d n i ą ,  gdyż oddziały wmnife mięśni na ten bo
dziec będzie miało wróżbę pomyślniejszą, niż gdy 
by się rzecz miała przeciwnie. Nareszcie pra 
gnąłby wyjaśnienia, czy prąd s t a ł y ,  czy p r z e 
r y w a n y  w tym razie większe rokuje korzyści? 
Co do sprowadzenia zmydlenia tłuszczu, nie poi 
rnuje, o ile ono przydaćby się mogło.

Dr. J  a k u b o w s k  i, odpowiadając, oświadcza, że 
chorego przedstawił nie tyle w celu zastosowania 
zasad terapeutycznych, ile jako rzadki przykład

*) Wiadomość o em zboczeniu podał „Przegląd Lekar 
aki“ w r. 1868 w dodatku do nru 10 , str. 8 9 - 90'

( patologiczny. Duchenne używa w takich razach
faradyzacyi, tj. prądu wpustowego (indukcyjnego), 

i Co do wstrzykiwać wody wapiennej rzucił tylko
> myśl, celem doświadczenia tego środka, zwłasz

cza, że dzisiaj ten sposób stosowania leków coraz 
więcćj zyskuje zwolenników.

| Prpf. G i l e w s k i  podaje wiadomość o innym
przypadku tegoż cierpienia, który mu się przed 

l niejakim czasem nawinął, którego jednak bliżej
| postrzegać nie zdołał, gdyż mu s,ę z pod oka usunął.

Dr. W a r s c h a u e r  dodaje jeszcze do powyż
szych uwag swoich, iż polecił zbadać mocz chłop-

| czyka przez dra  J. opisanego, gdyż ojciec był mu
S w spom niał, że nader obficie bywa wydzielany;

wszelako nie znaleziuno w nim cukru, ani innych
j utworów nieprawidłowych.

Prof. B i e s i a d e c k i  czyni uwagę, że widywał 
niekiedy w początkach schnieuia pacierzowego (ta- 

s bes dorsalis) obrzmienia mięs, które atoli śród dal-
5 szego przebiegu choro bycieńezały.

i I l i .  Prof. K u c z y ń s k i ,  któremu na tem posie- 
s dzeniu wręczono list od p. M. W i t k o w s k i e g o ,

(o którym była mowa na zebraniu pop rzedn im ) 
i w przedmiocie użycia sol’ kuchennej do dośw. pola-
| ryzacyjnych, zastrzegł sobie dać bliższe wyjaśnie-
l nie o tćj rzeczy później, oświadczając tylko tym-
j czasem, iż z kryształami soli tej robiono już wiele
< ciekawych doświadczeń fizycznych tak pod wzglę
s dem światła, jako i ciepła.

ł IV. Przewodniczący prof. S k o b e l  zawiadomił
| zebrane g rono , że krakowianin pan Feliks J a-
s w o r s k i ,  zamieszkały obecnie w Zwierzyńcu w Lu-
| belskiem, ofiarował towarzystwu egzemplarz swej
< rozprawy drukiem ogłoszonej w przedmiocie z a 

l e w u  W i e l i c z k i ,  dołączając do niej list odczy
tany przez mówiącego, a objaśniający zamiar au 
tora w’ sposób następujący: „Nie będąc£< są sło
wa listu „na miejscu, nie wdaję się w-ocenienie

| użytych łub projektowanie nowTych środkó\v i ogra
niczam się do podania ogólnćj myśli wiercenia 
świdrem lub bicia szybu w cylindrze żelaznym za 
pomocą zgęszczonego powietrza.

„Przy tej wszakże sposobności dotykam przed- 
j miotów ogólniejszego znaczenia i mezmiernćj dła
) kraju wagi, a temi są :

1) Przeszukanie świdrem ziemnym pola między 
Wieliczką a Bochnią, tudzież w stronę Sidziny dla 
przekonania się o jednostajnośei i rozciągłości

l pokładów solnych;
2) Otworzenie warzelni soli w Wieliczce i Bo- 

l chni za pomocą wTęgla kamiennego i
| 3) Zniżenie ceny soli, a powiększenie jednoczes-
< ne produkcyi.

 Poważam się upraszać o moralne popar
cie środków przezemuie podanych, aby tym spo
sobem kiedyś w czyn przeiść mogły i przyniosły 

l krajowi przewidywane kcrzyśei“.



Na wniosek dra Warscliauera uchwalono poru- 
czyć sprawozdanie o tej rzeczy prof. A l t h o w i .

O.

R o z m a i t o ś c i .

Zjazd Lekarzy i Przyrodników  w  Krakowie.
W  skład komisyi Rady m. Krakowa, która pod przewo

dnictwem Prezydenta, dra Dietla, ma obmyślić sposób, w ja
ki gmina tutejsza okaże zebranym badaczom dowód swego 
udziału (zob. nr. 25 „Przegl. lek.“), wchodzą pp. C b m u r s k i ,  
F r i e d l e i n  (księgarz), J o h n  i dr. M u c z k o w s k i  (adwo
kat).

Przy tćj sposobności zwracamy uwagę szan. kolegów pra
gnących głos zabrać na zjeździe, że nader pożądaną jest 
rzeczą, aby z a w c z a s u  zechcieli zawiadomić W y d z i a ł  
G o s p o d a r c z y  o przedmiocie swego wykładu; albowiem 
przez ogłoszenie tegoż w „Przeglądzie lek .“ i innych czaso
pismach lekarskich polskich dałaby sit niejednemu z kole
gów sposobność przygotowania się do rozpraw nad odnoś
nym przedmiotem.

Z przyjemnością wreszcie zaznaczamy, że zaczynają się  
już zgłaszać do wydziału gospod. obywatele tutejsi, ofiarują
cy bezinteresownie część swych mieszkań gościom na czas 
zjazdu. Dobry w tym względzie początek uczynił jeden z tu
tejszych pp. aptekarzy.

t
BIBLIOGRAFIA.

Prof. H i r s c h f e l d a  Anatomii opisującćj ciała ludz
kiego wyszedł z druku w Warszawie tom 4ty, uzupełniają
cy to znakomite dzieło.

Prof. S z o k a l s k i  w Warszawie ogłasza przedpłatę na 
dzieło p. n. „Wykład chorób przyrządu wzrokowego" (60 ar
kuszy w 8ce w., w 2 tomach, z 320 drzewor.j, rozsyłając 
zeszyt próbny.

N i e m e y e r a  patologii i terapii, według 7go niemieckiego 
wydania tłoinaczouej przez studentów wydz. lek. warsz. pod 
kierunkiem prof. C h o y n o w s k i e g o ,  wyszły z druku w War- 
szawie jnż 3 pos/yty.

Księgarnia F. T. Rakowicza w Toruniu wydaje dzieło 
p. n. „Choroby narzęd_i oddychania i krążenia według L e -  
b e r t a  „Grundzilge der Cirztlicken P ra x is“ opracował dr. 
A. M iz e r s k i

Redakcya „Gazety lekarskiej" ogłasza przedpłatę na „Ka
lendarz lekarski na rok 1870".

KRONIKA.
L ekarze w  P ru siec li, a raczej w  zw ią zk u  pól- 

n ocn o-n ieu iieck im  bardzo się krzątają około interesów  
stanu swego. Petycya podana przez Towarzystwo lek. ber- 
jińskie do sejmu z żądaDiem zmian postępowych w prawo

dawstwie pod względem wykonawstwa lekarskiego, do którćj 
wiele’ Towarzystw prowineyonaliiydi wciąż sio przyłącza, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa odniesie pożądany 
skutek. Żądają w niej między innemi zniesienia praw prze
ciwko matactwu lekarskiemu ('Kurpfuscheff i)  skierowanych. 
Jako powody tego żądania przytacza dr. Fianltel: 1, że pra
wa te, jakkolwiek istniejące, po większej części nie sa w y
konywane; 2) że gdy matactwo, mając popuszczone całkiem 
cugle, na większą stopę się rozwinie, publiczność łatwiej 
niż teraz pozna się na ujemnych stronach mataczy, a na do
datnich lekarzy wykształconych i uczciwych.

(Beri. k lin . Wochenschr. 
K o n su m p cja  inię.Ha k o ń sk ieg o  w Paryżu wzrasta 

 ̂ nader powoli: w r. 1868 użyto tam na ten cel 2400 koni;
s w Berlinie w tymże przeciągu czasu spotrzebowano 4040

sztuk koni na pożywienie. (Czasop. lek. czesk.)
W P ozn an iu  od pewnego czasu bywa częściowo rewi- 

S dowane mięso wieprzowe, celem przekonania się, czy się
S w niein nie znajdują w io śn ie  (trichina) .  Dzieje się to zwy-
> kle co tydzień z mięsem wieprzowem u 4 rzeżników; jakoż 

przed niedawnym czasem konował departamentowy p. Riif-
> fert znalazł mięso włośniowe u jednego z rzeżników. (Dz. P.)

K ob iety  w  F in lan d y i są teraz przypuszczone do za-
> wodu aptekarskiego, podobnie jak do niektórych innych za-
< wodów publicznych. (G. P. nr. 79).
> L ekarze zd ro jow i już po większej części porozjeżdżali
( się na swe stanowiska; w tych dniach, jak się dowiadujemy,
5 wyjeżdża do Krynicy dr. Aleks. K r e m  er, b. prezes Tow.
( lek. podolsk. i krak., który tam podobnie jak w przeszłym
s roku, udzielać będzie rady lekarskiej.
\ S to p ień  doktora m ed ycyn y  w  u n iw ersy tec ie  ja -  
s g ię li, otrzymał w dnin 9 b. m. JP. S c h l e s i n g e r  Jan
( z Krakowa, a w dniu 19. b. m. stopień magistra porożnic-
s twa dr. medycyny Ł o p a c k i  L udw ik;— w uniwersytecie

dorpackim zaś uzyskał w d. 24go maja r. b. stopień dra 
j med. JP. Z a l e w s k i  Paweł z Grodzieńskiego; wreszcie d. 12.
\ b. m. w Warszawie JP. O r ł o w s  ki  W ładysław tenże stopień.

s U w i a d o m i e n i e .
Przypominamy uprzejmie szan. panom prenumeratorom 

( „Przeglądu lekarsk.", dla których opłacone półrocze z koń-
! eem miesiąca bieżącego upł) w a , aby życząc sobie ponowić
} przedpłatę, zechcieli to uczynić wrychle dla uniknienia prze-
$ rwy w regularnej przesyłce.
£ Przedpłata roczna wynosi w miejscu . . . .  6 zła.
( Z przesyłką poczt, w granicach ces. rakuzk. 6 zła. 00 c.
j „ „ „ związku niem. 4 tal. 10 sgr.
) Przedpłata półroczna wynosi w miejscu . . 3 zła.
\ Z przesyłką poczt, w granicach ces. rakuzk. 3 zła. 30 c.

„ „ „ związku niein. 2 tal. 10 sgr.
S Poza granicami cesarstwa rakuzkiego i związku puczto- 
? wego niemieckiego urzędj pocztowe przyjmujące przedpłatę
S wskazują cenę z doliczeniem nadwyżki za przesyłkę. Pre-
( numeratorowie zagraniczni, przesyłający wprost do redakcyi

p r z e d p ł a t ę  m i e j s c o w ą ,  bez należ>tości za przesyłkę,
; zechcą wskazać osobę lub księgarnią, mającą się zająć od

biorem i przesyłką czasopisma.

! Do dzisiejszego nru dołącza się osobuy D od atek .
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Dodatek do Sra 26. „Przeglądu lekarskiego".
z dnia 28. czerwca 1889,

OGŁOSZENIA.

ZAKAD ZDROIM
W

finty v j . j O i u o e  w  w m i 

otwarty został dnia Igo czerwca r. b.
Wody S z c z a w n i c k i e ,  szcza w;y alkaliczne, zdroje so

dowe i litowo-sodowe, żelazo, jod, brom zawierające, we
dług rozbioru prof. dra S t o pc z a  ń sk i eg  o mają pierwszeń
stwo nawet przed najsławniejszcihi zagranicznemi, które po
siada Gleichenbglg, K einerz^aizbuiu , Eger, Selters, i t. d. 
Okazały się nader skutecznemi w n i e ż y t a c h  długotrwa
łych oskrzelowych, w nieżycie żoląilka i jelit, pęcherza i ne
rek, pochwy macicznej i sennej macicy; w długotrwałych za- 
paletńąŁh płuc, obrzęknieniu śledziony i.wątroby, połogowych 
wypocinach otrzewnej, woln; w gruźlicy, zołzach i krzywi
cy, dnie i gośćcu itd.; w ęszeie w wielu chorobach nerwo
wych, śżczejjólnie z cierpienieTn żołądka połączonych.

Dobrze urządzona apteka, zakład żentyczarny, gmach ła 
zienkowy z wszelkicmi przyrządami kąpielowemi, czynią za
dość pou-zebom lecznic,żym przy dzielnej pomocy najczyst
szego górskiego powietrza. Mieszkania wygodne ;po cenach 
umiarkowanych, dom zajezdny z wielu pokojami; biuro te
legraficzne i codzienna komunikacja uśzybkowozowa z Krak"  
wnu; odpowiednia liczba restauntcyj i sklepów kupieckich; 
wyborna muzyka, duża sala bawialna i trzy inne mniejsze; 
wreszcie- wycieczki w mnogie i powabne okolice górskie za
pewniają gęjśjji.ąm pobyt wygodny i przyjemny.

Na wszelkie zapytania lub zamówienia odpowie niezwło
c z n ie  Dyrelceya Z a k ła d u  zdrojowego w jSzM&wnicy.

(7—3— 1; O. !).

K toby z panów właścicieli ziemskich z okolic górskich 
lesistych, przystępnych, uroczych i >v źródła obfitych gotów 
był potrzebnym na założenie zak ładu  tak zwanej™ hydro- 
patycz.it-go Obszarem ziemi i budulcem przystąpię do spół
ki, w celn wystarłieiiia takiegoż zakładu zawiązanej, raczy 
się z chęsią swoją zgłosić do dra V X E H  W i J i S K I K M O ,  
lekarza kąpieluwego we Ereywaldau (Gruefenberg) na $zlazku.

(5—4—2) O. 10.

fabrykant wyrobów chirurgicznych i ortopedycznych

w  Krakowie
przy Ul. Mikołajskiej; Nr. 450

poleca się szan. PP. Lekarzom, jako dostarczają
cy od wielu lat narzędzi chirurgicznych do różnych 
operacyj dla Zakładu klinicznego przy Uniwersy
tecie krakowskim; skład swój obficie zaopatrzył 
w narzędzia tak dawmiejsze, jak  nowszego pomy
słu, jakoto strzykaw ki do w strzyk iw ali podskórnych  
(Pravaza), przyrządy do w ziew ania par (inhalacyj
ne), do rozpylania p łynów  (pulweryzatory) i wiele 
innych. Poleca również w szelk ie  przyrządy ortope
dyczne przeciw1 różnym zboczeniom i  złamaniom, 
szczególnie opaski przeciw  przepuklinom  brzusznym, 
pachwinowym, lub udowym, podejmując się speł
nienia zamówień z najodleglejszych stron za na
desłaniem wymiaru obwodu brzucha lub miednicy, 
i lA z ą c  za dokładność roboty. S —6—2) O. 11.

K W A S  C JL G R O  O P T O W Y

wyborny środek przegiw brodawkom,! odgniotom itd., którego 
skutecznflśe stwierdzi! własnem doświadczeniem prof. Eosner 
(obąnz Prz&gl. lek. nr.'23 b. i\ sprawozdanie z posiedzenia 
Tow. Lek.) wyrabia .: pieką pod b iałym  orłem  A. S ie 
d leck iego  w  K rak ow ie .

Cena flakonika razem z przepisem użycia dla pp. leka
rzy 75 cent. w. a.

Taż sama apteka wyrabia;

W O D Ę  SO D O W Ą  M USUJĄCĄ z ŻELAZEM

zawierającą 0 004 grni. metą], żelaza w każdej butelce, pró
bowaną i za skuteczną uznaną przez Tow. lek. ltrak.

Cena butelki 12 cent , bez szklą 7 ćent. w. a.
(A—3—2) O. 12.



—  212  —

Z dniem Igo czerwca b. r. otwartym 
został

ZAKŁAD KĄPIELOWY
W SWOSZOWICACH

posiadający znane wody siarczane.
W zm agająca się rok  rocznie liczba cho

rych, liczne uleczenia z długoletnich cier
pień i niemocy, są najpewniejszą rękojm ią 
ja k  dzielnemi i skutecznemi środkami le- 
karskiem i są wody Swoszowickie.

Wody te, zewnętrznie i wewnętrznie uży
wane, pokazały sie zbawiennemi w nastę
pujących niemocach:

a) w zadawnionych gośćcach mięśni i [sta
wów,

b) w dnie,
c) w rtęcicy,
d) w chorobach skórnych, liszaju, wy

prysku, świerzbiączce itcl.,
e) w zołzach,
/) w cierpieniach nerwowych np. boiu 

kulszowym.
Lecz oprócz tych niemocy —  zakład Swo- 

szowicki jako 3/4 mili od Krakowa odle
g ły —  położony w uroczej okolicy, posia
dający czyste, świeże powietrze, zaopatrzo
ny w dostateczną ilość pokoi schludnych, 
suchych i tanich, jest jakby stworzony,— 
by doń chorzy, niedokrewni, osłabieni, wy
niszczeni na świeże powietrze przyjeżdżali. 
Zarząd postarał się o wszelkie wygody 
i przyjemności dla takich chorych, j a k : 
o suche i wesołe pokoje, wygodne space
ry, mleko prosto od krów, muzykę, stały 
letni teatrzyk, dobrego i tanięgo restaura
tora; dostarcza wszelkich wód mineralnych, 
powiększył bibliotekę do czytania,' odbiera 
codziennie gazety, uskutecznia przesyłki li
stowe, słowem nie szczędzi kosztów i pracy, 
by gościom swym pomoc, ulgę i przyje
mność sprawie. Ufny w uznanie pomienio-

I nych trudów i kosztów, poleca się wzglę
dom i poparciu WWycli PP. lekarzy.

< Na wszelkie listowne zapytania odpowia- 
( da odwrotną pocztą 
\ Dr. Broniowski‘
S . lekarz zdrojowy.

Ostatnia poczta Mogilany.
(C—3 -2 ) .  O. 13.

I ZA K ŁA D  K Ą PIE L O W Y
W  R A B C E

\ otwarty postał dnia 1go czerwca r. b.
| Zdroje EABKI'sloiie jodo-broinowe,'według rozbioru che-
: micznego ze wszystkich wód tego rodzaju za Ri^lsilnieiszt:
ć w Europie uznane, okazały się bardzo skuteczne w słaboś-
? ciach zołzowych wszelkiego rodzaju, w perrjien&itSk kobie

cych, w gośćcu, dnie, w kile nawet zastarzałej, w obrzmie- 
j niu i stwardnieniu watrobjj i śledziony, w zapaleniach Hz,
< uszu i wyrzutów skórnych.
) Lekarz z d r o j o w y  doktor medycyny, łazienki ftloajidne, re-
{ stauracya, połowo mips/.kalrie wygodne i po cęgach bardzo

umiarkowanych.— Apteka i poczta w miejscu odpowiedzą 
wymogom gości. (3 -f3 —dięH O. 14.

w Wiedniu, Kohliuarkt Nr. 1

poleca pp. lekarzom w ogólności, a okulistom 
w szczególności swoję: 1

Pracownię fizyczno-optyczną
zaszczteeSną od dawna zaufaniem powag okuli
stycznych. Zakład ten dostarcza ściśle podług zle
cenia i z najsumienniejszą dokładnością, a po cie
nieli umiarkowanycł) pacyentom profesorów Arlta 
i Jaegrd , diBjenta dra Mauthnera i dra Gnlza 
w Wiedniu, profesora RIodiga w Gradcu, docenta 
dra Rydla w Krakowie i dra Brettauera w Tryeś- 
cie okularów i innych optycznych p rzyrządów ; 
zaopatrzeń)' jest w wielki zajias okularów z kry 
ształu górnego (w miejsce szklą), tudzież w dobór 
okukhow ze sz.klami dymnemi i niebieskiemi (kształ
tu miseczkowatego) od najjaśniejszymi do najcie
mniejszych odcieni, zalecanych z najlepszym skut
kiem w różnych chorobach (fezu; . wyrabia wresz
cie wszelkiego rodzaju przyrządy optyczne, fizy
czne i matematyczne. (2—0—3 ^  O. 1 i.


